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P R E N U M E R A T A

w  ek sp ed y c ji m ies ięczn ie 2 ,5 0  z ł, z o d n o szen iem  lu b  p o za -  

m ie jsco w e  2 ,7 5  z ł, za g ran icą  4 ,—  z ł. - R ed ak c ja , ad m in i­

s trac ja i ek sp ed y c ja zn a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rzy P iek a ­

rach n r. 1 4 . - T e le fo n n r. 6 4 7 . - R ed ak to r p rzy jm u je  

o d g o d z . 5 d o 7 w iecz . - A d m in is trac ja czy n n a o d  g o d z .

8 3 0 ran o d o g o d z , 6 w iecz ,

O G Ł O S Z E N IA

C en a za w ie rsz  m ilim e tro w y n a  s tro n ie T -łam p w e j 1 5 g r. 

N a  s tr . 4 -łam . 4 0  g r. n a  I  s tr . 7 0  g r. Z a  o g ło szen ia  sk o m p lik .  

i z zas trzeżen iem  m ie jsca 2 5  0/0 n ad w y żk i. - O g ło szen ia  

d ro b n e ; w ie rsz  n ap iso w y  2 0  g r, k ażd e  n as tęp n e  s ło w o  1 0  g r. 

R u ch  w  to w arz . 2 0  g r. w ie rsz . - O g ł. zag r. 1 0 0 ° /o  n ad w y żk i. 

K o n to czek o w e : P . K . O . P o zn ań 2 0 1  0 6 0 .

Hasła a rzeczywistość
( jz . N ig d z ie ch y ba n ie m ó w i s ię tak  

d u żo  O  p o trzeb ie  zab ezp iecz . E u ro p ie p o ­

k o ju , jak w  A n g lji; a ró w n o cześn ie ża ­

d n e p ań s tw o  n ie  w y k azu je  tak  m ało  d o ­

b re j w o li w  ty m  k ie ru n k u  —  jak  an g ie l­

sk ie . A n g lja ab so lu tn ie n ie ch ce w id z ieć  

o g n isk a , z k tó reg o —  je że li n ie zo s tan ie  

zag aszo n e d o ść w cześn ie —  w y ło n i s ię  

w cześn ie j czy  p ó źn ie j s tra sz liw a p o żo g a ,  

k tó ra  o g a rn ie n ie ty lk o  E u ro p ę z A n g lją  

w łączn ie , le cz  n aw et ca ły  św ia t. O g arn ie  

g o  i zn iszczy , zo s taw i p o  so b ie zg liszcza , 

p o p io ły , tru p y  i... zd zicza łą , p o w racającą  

d o p ie rw o tn eg o s tan u , zd z ie s ią tk o w an ą  

lu d zk o ść .

N ie p rzesad zam y  1 P rzy sz ła w o jn a  

w  sw o im  p rzeb ieg u i sw o ich sk u tk ach  

b ęd z ie w ie le ty s ięcy razy o k ro p n ie jszą  

o d  t. zw . św ia to w ej. W o jn a  p rzy sz ła , w o j 

n a  m aszy n , p o c isk ó w  i g azó w , b ęd z ie p ro  

w ad zo n a  p rzez  m ech an ik ó w  i ch em ik ó w . 

B io rąc to p o d u w ag ę u w ażn ie p rzeczy ­

ta jm y  p o n iż sze d an e :

U n iw ersy te ty  n iem ieck ie m ia ły w  r . 

1 9 1 3 6 7  7 0 9 s tu d en tó w , w  ro k u 1 9 2 3 zaś  

1 0 2  9 6 9 . P o litech n ik i p o d sk o czy ły  w  ty m  

sam y m  o k re s ie czasu z 1 3  5 9 0 u czn ió w  

n a  2 8  9 7 5 . A le ch em ik ó w  b y ło  n a  u n iw er­

sy te tach w  r . 1 9 1 3 ty lk o 8 7 8 , n a to m ias t 

w  r . 1 9 2 3  o k rąg ło  3  8 7 1 . W id z im y  u d e rza ­

ją cą  zm ian ę ; s tu d en tó w  p rzy b y ło  5 2  p ro ­

cen t, le cz s łu ch aczó w  ch em ji 3 3 0 p ro c .!  

N a p o lite ch n ik ach lic zb a ch em ik ó w  

w zro s ła  z 1 7 1 8 n a  4 1 4 2 , m ech an ik ó w  zaś  

z 3 2 0 6 n a  9 8 2 7 . U ro sły  w ięc p o lite ch n ik i 

w  u czn ió w  o 1 1 5 p ro c ., le cz w  u czn ió w  

ch em ji o liO  i w  u czn ió w  m ech an ik i o  

2 0 0  p ro cen t z  g ó rą . A  w y ższe  u cze ln ie n ie  

m ieck ie d o p u szcza ją d o eg zam in ó w  ty l­

k o  ty ch  u czn ió w , k tó rzy  w y k ażą  s ię p rze  

b y ty m  k u rsem  ćw iczeń f izy czn y ch . —  

Jd z ie n a tu ra ln ie , n ie o ,,ro zw ó j sp o rtu “ , 

a le fak ty czn ie o ćw iczen ia  w o jsk o w e.

Ju ż ch o ćb y  z p o w y ższy ch cy fr w id ać , 

jak  g o rączk o w o  p rzy g o to w u ją s ię N iem ­

cy  d o  n o w ej w o jn y . P rzy g o to w u ją  s ię d o  

n ie j p o m im o , że w ied zą , iż n ap aśc i z  żad  

n e j s tro n y o b aw iać s ię n ie p o trzeb u ją .  

S tąd w n io sek : N iem cy ch cą w y w o łać  

w o jn ę , ch cą n ap aść sw y ch są siad ó w  — - 

n a  raz ie  m o że ty lk o  jed n eg o  z  n ich : P o l­

sk ę !

A le w o jn a  p o lsk o  - n iem ieck a  n ie  p o ­

zo s tan ie w o jn ą p o m ięd zy d w o m a ty lk o  

p ań s tw am i. F ran c ja w  w łasn y m  in te re ­

s ie  n ie  m o że  d o p u śc ić  d o  zg n iecen ia  P o l­

sk i i d a lszeg o  w zro s tu p o tęg i n iem iec ­

k ie j. G d y b y  b o w iem p o zw o liła n a  u p a ­

d ek P o lsk i, w y d a łab y  tem sam em  w y ro k  

śm ie rc i n a s ieb ie . Z a tem  n ap ad N iem ­

có w  n a P o lsk ę w y w o ła  co n a jm n ie j w o j­

n ę eu ro p e jsk ą , w o jn ę, w  k tó re j w iry  n ie ­

zaw o d n ie  zo s tan ą  w ciąg n ię te je szcze in ­

n e  (p oza  P o lsk ą  i F ran c ją) p ań s tw a .

A n g lja w ie O ’ te rn , zn a tak że s tan

zb ro jeń n iem ieck ich i p am im o teg o  

w zb ran ia s ię  u czy n ić  k ro k , k tó ry  w  in te ­

re s ie p o k o ju je s t k o n ieczn y . M ian o w ic ie  

n ie ch ce s ię zg o d z ić n a  zaw arc ie p ak tu ,  

k tó ry  o p a rty  n a  m o cars tw o w e j s ile F rań  

c ji, A n g lji, P o lsk i i k ilk u  in n y ch  p ań s tw ,  

g w aran to w a łb y n ien a ru sza ln o ść o b ec ­

n y ch  g ran ic , o b ecn eg o  s tan u rzeczy i 

trzy m ałb y p o p rzed n io / ro zb ro jo n e N iem ­

cy  w  n iem o cy .
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Selm przywrócił 
święta.

Przedtem załatwił sprawę śnwafidów.

Czego zada Polska.

W A R S Z A W A , 1 2 . 2 . (T e l. w ł.)
(H ) N a d z is ie jszem  p o s ied zen iu S e j­

m u  p o s . S tę ś lick a (C h . D em .) re fero w a ła  
sp raw ę ro zc iąg n ięc ia n a G ó rn y Ś lą sk  

u s taw y o zao p a trzen iu in w a lid ó w  i ich  

ro d z in  o raz ro d z in zag in io n y ch . N astęp ­

n ie p . R o g u szczak (N . P . R .) p rzed ło ży ł 
sp raw o zd an ie k o m is ji in w a lid zk ie j o  
w n io sk u  p o s . P aw lak a  (N . P . R .) w  sp ra  

w ie u reg u lo w an ia  b y tu  in w a lid ó w  o p tan  

tó w  o raz in w a lid ó w  p rzed w o jen n y ch . —  
K o m is ja u ch w aliła rezo lu c ję , w zy w a ją ­

cą  rząd  d o  p rzed ło żen ia  u s taw y  o jed n o -  

litem  n a ca ły m  o b sza rze R zp lite j zao p a  
trzen iu  in w a lid ó w  w o jsk o w y ch p rzed w o  

jen n y ch  i ró w n o cześn ie  d o  u d z ie len ia  im  

d o raźn e j p o m o cy w  ram ach o b ecn eg o  

b u d że tu . P o p rzem ó w ien iu p o s . O sso w ­
sk ieg o (C h rz . N ar.) , k tó ry  w n ió s ł o o d e ­

s łan ie  u s taw y d o  k o tm is ji b u d że to w ej ce  

lem  d o s to so w an ia je j d o  u p o sażeń u s ta ­
w y  o g ó ln e j w  ram ach b u d żetu , sp raw ę  
o d es łan o d o k o m is ji b u d że to w e j.

N astęp n ie S e jm  p rzy s tąp ił d o  sp raw y  

zm ian y  ro zp o rząd zen ia P rezy d en ta  R zp li

te j o o g ran iczen iu św ią t. S p raw a w y w o ­

ła ła  ży w ą d y sk u s ję . Z d o ty ch czaso w y ch  

zw o len n ik ó w  zn ie sien ia św iąt n ik t n ie  
śm ia ł sp rzec iw ić s ię w  n io sk o w i o p rzy -  

w ró cen ie św ią t; to  te ż w  g ło so w ań , sp ra  

w a p rzesz ła g ład k o . P rzy w ró co n e zo s ta ­
n ą św ię ta p o d w ó jn e i św ię to M atk i B . 
G ro m n .

W  d y sk u s ji p o s . W ierzb ick i (Z w . L . 
|N .) w m ió s ł rezo lu c ję , w zy w a jącą R ząd  

ab y  p rzed ło ży ł S e jm o w i w  c iąg u  m ies ią ­

ca p ro jek t n o w e li d o u s taw y o czasie  

p racy w  h an d lu  i p rzem y śle o raz d o  u -  

s taw y o u rlo p ach d la p raco w n ik ó w  za ­

tru d n io n y ch w  h an d lu i p rzem y śle , tak , 

ab y  b io rąc p o d u w ag ę d łu g o ść d n ia ro ­

b o czeg o , u rlo p y i św ię ta .o g ó ln a ilo ść  

p racy rzeczy w iste j w  c iąg u ro k u b y ła  

n ie m n ie jsza , an iże li w e F ran c ji, B elg ji  
i W ło szech .

P . W ierzb ick iem u id z ie m ian o w ic ie o  
zn ie s ien ie an g ie lsk ie j so b o ty , p ła tn y ch  

u rlo p ó w  e tc . —  Je szcze o te rn p o m ó w i-  

I m y .

G E N E W A ,, 1 2 . 2 . (P A T )

R ząd p o lsk i n ad esła ł n a ręce g en e ­

ra ln eg o sek re ta rza L ig i N aro d ó w  p ism o  

o raz u w ag i w  sp raw ie rap o rtu  w y so k ie ­

g o  k o m isarza L ig i w  G d ań sk u M in iste r  

S k rzy ń sk i zw raca w  p iśm ie te rn  u w ag ę , 

n a d z ia ła ln o ść d z ien n ik ó w , k tó re sy ste ­

m aty czn ie w y zy sk u ją k ażd ą o k o licz-

Cały hotel 
ograbiony.

P A R Y Ż , 1 2 . 2 . (P A T ) I te lu w M ad ry c ie p d u p rzed n iem ich  

u śp ien iu zap o m o cą n a rk o ty k u zo s ta li 
„Jo u rn a l" d o n o s i z M ad ry tu : W szy scy d o szczę tn ie o g rab ien i z  p ien ięd zy  i k o sz -  

g o śc ie h o te lo w i o raz  p e rso n e l G ran d  H o - ' to w n o śc .

I —  co  sp ecja ln ie c iek aw e —  n a ju s il­

n ie j sp rzec iw ia ją s ię zag w aran to w an iu  

o b ecn y ch g ran ic so c ja liśc i. C i sam i, k tó ­

rzy  g ło szą szczy tn e h as ła : w o ln o ść , ró w  

n o ść , sp raw ied liw o ść . C i sam i, z  k tó ry m i  

tak se rd eczn ie ży ją i k tó ry ch ro zk azy  

tak sk w ap liw ie w y p e łn ia ją n as i „p o l-  

scy “ so c ja liśc i z p o d zn ak u P P . S . —  

M ięd zy n a ro d ó w k a so c ja lis ty czn a z io n ie  

p iek ie ln ą w p ro s t n ien aw iśc ią  k u  P o lsce!

P rag n ę łab y  ją  w id z ieć zd ep tan ą , u p ad łą ,  

a co n a jm n ie j p o m n ie jszo n ą  i s łab ą .

C h arak te ry sty czn e w  ty m  w zg lęd z ie  

są  w y w o d y  p o w ażn eg o lo n d y ń sk ieg o  ty ­

g o d n ik a , b ęd ąceg o jed n y m z o rg an ó w ’ 

ru ch u  so c ja lis ty czn eg o  „T h e  N ew  S ta tes ­

m an " , k tó ry  w  jed n y m  z o s ta tn ich  sw o ­

ich n u m eró w , w  a rty k u le p o św ięco n y m  

sp raw ie b ezp ieczeń s tw a F ran cji p isze  

m . in .:

n o ść , ab y s ta rać s ię n a ru szy ć p raw n y  

s to su n ek w o ln eg o m iasta , w y n ik a jący  

z p o s tan o w ień trak ta tu w ersa lsk ieg o i 

k o n w en c ji p a ry sk ie j z d n ia 9 lis to p ad a  

1 9 2 0 r . M in iste r S k rzyń sk i zw raca u w a ­

g ę R ad y  L ig i n a k o n ieczn o ść zb ad an ia  

p rzed ew szy s tk iem  ca ło k sz ta łtu s to su n ­

k ó w  p o lsk o  - g d ań sk ich .

,,M ó w i s ię o p ro to k u le g en ew sk im  i 

o p ro p o n o w an y m  p ak c ie d w u stro n n y m .  

.N ie b ęd z iem y  ra ty fik o w a li n ig d y p ro to -  

k u łu  w  jeg o  o b ecn e j fo rm ie , k tó rab y  n a ­

k ład a ła n a n as o b o w d ązek g w aran to w a ­

n ia o b ecn eg o u k ład u  te ry to rja ln . w  E u ­

ro p ie  W sch od n ie j, g d y ż  u k ład  ten , w  k aź  

d y m  raz ie je ś li ch o d z i o g ran ice P o lsk i 

i m o że R u m u n ji, n ie  m o że i n ie  p o w in ien  

s ię u trzy m ać .

C o d o p ak tu g w aran cy jn eg o , to n ie  

n ap o tk a o n  n a  sp ec ja ln e  tru d o śc i. P raw  

d o p o d o b ie b ęd z iem y  s ię  m o g li zg o d zić  n a  

jak iś p ro jek t, p o d p isać goi le cz z fran ­

cu sk ieg o p u n k tu  w id zen ia p ak t tak i b ę ­

d z ie b ezw arto śc io w y m , g d y ż b ęd z ie o n  

m u sia ł zaw ie rać k lau zu lę , g ło szącą , że  

p rzy jd z iem y z p o m o cą F ran cji ty lk o  

w ted y , g d y F ran c ja b ęd zie o fia rą ag re ­

s ji (n ap ad u ). P o d  tę k lau zu lę n ie d a łb y  

s ię p o d c iąg n ąć w y p ad ek ro zp o częc ia  

p rzez F ran cję w o jn y  z N iem cam i z teg o , 

p o w o d u , że N iem cy s ta ra ły b y  s ię rek ty ­

f ik o w ać (zm ien ić n a sw o ją k o rzy ść ) —  

sw e o b ecn e g ran ice z P o lsk ą .

D la u trzy m an ia p o k o ju w e W sch o d ­

n ie j E u ro p ie b y ło b y m ąd rze j i sk u tecz ­

n ie j d la n as p o p ie rać N iem cy  p rzeciw k o  

N iem co m . M o żem y  d ać F ran c ji g w aran ­

c ję p rzec iw k o  N iem co m , je ś li F ran c ja  b ę  

d z ie n a to n a leg a ła , g w aran cja ta jed ­

n ak n ie b ęd z ie m ia ła w ie lk ie j w arto śc i  

i n ie b ęd zie o b e jm o w a ła żad n eg o zo b o ­

w iązan ia , d o ty cząceg o sp rzy m ie rzeń có w  

w sch o d n ich F ran c ji" .

T o je st n ap isan e  w y raźn ie  i ja sn o . Je  

że li F ran cja  ze rw ie p rzy m ie rze  z P o lsk ą , 

w ted y  m y , A n g licy  (czy  te ż  an g ie lscy  so ­

c ja liśc i) m o żem y  d ać F ran c ji g w aran cję ,  

a le g w aran c ję o ... n iew ie lk ie j w arto śc i.  

T o zn aczy : Z o staw F ran cjo P o lsk ę  

w  sz ty ch u , a w  p o d z ięce  za to  p o zw o li-  

m y N iem co m  c ieb ie z je ść . B o d o p ie ro  

w ted y , g d y św ia tem  rząd z ić b ęd ą d w a  

n a ro d y : an g ie lsk i i n iem ieck i —  d o p ie ro  

w ted y zap an u je p o k ó j.

T ak ro zu m u ją c i, k tó rzy ty le m ó w ią  

o w o ln o ści i sp raw ied liw o śc i, k tó ry ch  

p .p . Ż u ław scy , D iam an d o w ie , N ied zia ł-  

ik o w scy  i P erlo w ie z P . P . S . zw ą to w a ­

rzy szam i i sw y m i p rzy jac ió łm i. C h ro ń  

B o że P o lsk ę o d tak ich „p rzy jac ió ł" i..,, 

ich  p rzy jac ió ł.
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Wieści z Polski
K to co czyta w  Ł odzi. —  L udzie na- .

uk i  cierp ią nędzę. —  N arodow y kom itet Jak o  b ezp o śred n i sk u tek  san ac ji sk a r-  

astronom iczny. —  D zień propagandy ko b u  p ań stw a i zw iązan y ch  z n ią o szczęd - 

cperatyw nej. —  M iesiąc w ięzien ia za w y  

zysk sub lokatora.

B ezro b o tn a  in te lig en c ja

W y d z ia ł O św ia ty  i K u ltu ry  M ag istra ­

li! . Ł o d zi o g ło sił n as t. sp raw o zd an ie  

z d z ia ła ln o śc i M ie jsk ie j B ib ljo tek i P u b li  

czn e j w  c iąg u  s ty czn ia . O g ó łem  z B ib ljo ­

tek i k o rzy s ta ło 5 3 6 4 o só b . W  tem  b y ło  

3 4 9 1 m ężczy zn  i 1 8 7 3 k o b ie t. W ed łu g  za ­

w o d ó w  —  czy te ln icy  d z ie lili s ię n a : 2 8 9 / 

u czn iów , 5 2 0 s tu d en tó w ', 6 4 5 p racow n i­

k ó w  b iu ro w y ch i h an d lo w y ch , 5 2 2 n a - ' 

u czy c ie li, 1 8 9 ro b o tn ik ó w i rzem ieś ln i­

k ó w , 8 9 zaw o dó w w y zw o lo n y ch , 8 3 u -  

rzęd ń ik ó w  p ań stw o w y ch i sam o rząd o ­

w y ch , 8 p rzem y sło w có w  

4 1 1 in n y ch  zaw o d ó w .

P o czy tn o ść o g ó ln a w y n o siła 9 /9 8  

d z ie ł, w  tem  p rzy p ad a ło  3 2 8 —  n a lite ­

ra tu rę 1 3 5 7 — n au k o w o - sp o łeczn e . . 

1 2 7 0 —  n a p rzy rod ę i m atem aty k ę , 1 2 1 1 <

i k u p ców o ra?

—  n a czaso p ism a , 1 1 4 5 —  n a h is to rję i 

g eo g ra fję , 1 0 0 6 —  n a  f ilozo fję j t.d .

Z cy fr ty ch w y n ik a , że p ęd d o św ia ­

tła  w  L o d z i s ię  w zm ag a . A  jak  je s t g d z ie  

in d iz je j —  n .p . w  T o ru n iu ? Z a leca ło b y  

s ię , ab y  w szy stk ie m iasta  o g ła sza ły  teg o  

ro d za ju  s ta ty s ty k i

A systen c i U n iw ersy te tu w  P o zn an iu  

w  lic zb ie 1 4 9 o b rado w a li o n egd a j n ad

sw o jem  p o ło żen iem  m ate rja ln em . C h o d z i  

m ian o w icie  o c iąg łe red u k c je , a w zg lęd ­

n ie  o  o b n iżan ie p lac i tak  ju ż n ie s ły ch a ­

n ie  n isk ich , k tó re  w  p o szczeg ó ln y ch w y ­

p ad k ach d o ch o d zą za led w ie 6 0 z ło ty ch  

m iesięczn ie . W szy stk ie u n iw ersy te ty i 

sen aty  p ro tes to w a ły ju ż p rzec iw  te j p o ­

lity ce M in iste rstw a O św ia ty , k tó ra je s t 

w  n a jw y ższy m  s to p n iu  szk o d liw ą  d la p o  

z io m u o św ia ty  p o lsk ie j. Z eb ran ie asy ­

s ten tó w  p rzy ję ło d o w iad om o śc i sp raw o - I 

zd an ie  za rząd u  o  k ro k ach  w  sp raw ie  p o - I 

lep szen ia  ich  b y tu , a  n as tęp n ie  o m aw ia - ■ 

ło  sp raw ę u tw o rzen ia w łasn e j k asy  ch o ­

ry ch . P o za tem  u ch w a lo n o  w y sto so w an ie  

o d p o w ied n ieg o  m em o rja łu  d o  rządu .

W  K rak o w ie u tw o rzo n y zo s ta ł n a re ­

szc ie n a ro d o w y  k o m ite t as tro n o m iczn y , 

n a cze le k tó reg o s tan ę li p ro feso ro w ie: 

B o n ach iew icz , D ziew u lsk i, E rn st i K a ­

m ień sk i. W  ten  sp o só b  as tro n o m ja n asza  

zy sk u je u rzęd o w ą rep rezen tac ję , k tó re j

ży czy ć n a leży  p o w o d zen ia .

S to sow n ie d o u ch w ały m ięd zy n a ro ­

d o w eg o  Z w iązk u sp ó łd zie lczego , p rzy s tę ­

p u jem y d o o rg an izo w an ia d n ia sp ó ł­

d z ie lczeg o d n ia p ro p ag an d y k o o p e ra ty ­

w n e j. D zień ten w y zn aczo n o n a 7 -g o  

cze rw ca b .r . D o k o m ite tu cen tra ln eg o  

d n ia p o w o łan i zo s ta li: k s . p a tro n  S tan i­

s ław  A d am sk i, Jan B ie leck i, in ż . Z y g m . 

C h m ielew sk i, F ran c iszek D ąb ro w sk i.

E D G A R  A L L A N  P O E .

S tu d n ia  i
S tra sz liw ie b y łem  zn u żo n y , śm ierte l 

n ie zn u żó n y  d łu g iem  c ie rp ien iem , d u ch a ,  

tw o rżn em  o czek iw an iem , a k ied y  w k o ń -  

cu  u w o ln io n o  m n ie  z  w ięzó w  i p o zw o lo n o  

u siąść p ro sto , u czu łem , że tracę p rzy ­

to m n o ść .

W y ro k , s traszn y w y ro k śm ie rc i —  

to b y ło o sta tn ie , co zd o ła łem  u sły szeć . 

W szystk o , co m ó w ili m o i sęd z io w ie , p o ­

czę ło z lew ać s ię w  jak iś n ieu ch w y tn y , 

ch ao ty czn y  szm er. W e w n ę trzu m o jem  

z ro d z iło s ię w rażen ie czeg o ś to cząceg o  

s ię  —  m o że  z te j p rzy czy n y , że szm er ó w  

p rzyp o m in a ł m i o d g ło s m ły ń sk ich k ó ł. 

A le trw a ło  to  k ró tk o , ty lk o ch w ileczk ę i 

p o ch w ili s trac iłem  czu cie . P rzez  n astę ­

p n y  m o m en t o d b ie ra łem  je szcze w raże ­

n ia w zro ko w e , a le w szy stk o - w id z ia łem  

w  p o tw o rn em  p o w ięk szen iu . W id z ia łem  

w arg i p rzy brany ch  czarn o  sęd z ió w  i w y ­

d aw a ły  m i s ię o n e zu p ełn ie b ezb a rw n e ,  

b ie lsze  o d  p ap ie ru , n a  k tó ry m  te raz p i-  

szę , w ąsk ie  zac iśn ię te w y razem  n iez ło m ­

n e j su ro w o ści i k am ien n e j o b o ję tn o śc i  

n a lu d zk ie c ierp ien ia . W id zia łem  c iąg łe  

ty ch  w arg  p o ru szen ia , zu p ełn ie  jak  w te ­

d y , k ied y  w y p o w iad ały  w y ro k  d ecy d u ją ­

cy o m o im  i  o sie . W id zia łem  c iąg le ich  

ruch p rzy d o m aw ian iu zg ło sek m eg o  

im ien ia i w strząsa ł m n ą lęk , b o  n ie w y ­

d aw a ły żad n eg o g ło su . W  c iąg u k ilk u  

ch w il ch o ro b liw eg o p rzerażen ia zau w a ­

ży łem  tak że n iezn aczn e d rg n ien ia  o p o n ,

» tu jem y , że je s t tak  rzeczyw iście^ a c ie r­

p ię . n a  tem  n ie ty ik o  o so b n ik i k rzy w d zo ­

n e , le cz i całe sp o łeczeń s tw o .

W  d n iach o b ecny ch zw ró co n o w  n a ­

sze j red ak c ji u w ag ę n a d z iw n ą in d o len ­

c ję w ład z rząd o w y ch i sp o łeczn y ch  

w  s to su n k u d o  p ew n eg o zn an eg o w  n a -

sk azan e  są  n a em ig rac ję  b y  szu k ąć C h le ­

b a  u  o b cy ch

M am y  tu ta j u  n as zn an y ch  i zasłu żo ­

n y ch  d z ia łaczy sp o łeczn y ch , m o g ący ch  

o d eg rać p ie rw szo rzęd n ą ro lę w  ży c iu  n a  

ro d u , sk azan y ch  n a  ty m czaso w e s tan o ­

w isk a , co n ie p o zw a la im  ro zw in ąć ja ­

k ie jk o lw iek ak c ji tw órcze j. I .u d z ie te j , sze j d z ie ln icy , zasłu żo eg o ; d z ia łacza zn a  

k a teg o rji (a m am y  ich  k ilk u  w  T o ru n iu ) j n eg o z p rac o rg an izacy jn ych n a p o lu  

sk azan i są  n a  d o b ro w o ln ą  b an ic ję z k ra -1  o św ia ty  i k u ltu ry  n a  P o m o rzu  i w  W ie l-  

ju z ża lem  w  se rcu n a m aco sze trak to - k o p o lsce . C zy żb y n ap raw d ę w  ło n ie n a ­

szeg o  sp o łeczeń s tw a ju ż tak  zu p ełn ie  w y  

g as ło u czu c ie sam o p o m o cy sp o łeczn e j,  

ab y  n ie reag o w ać n a p ro śb y  lu d zi, k tó ­

ry ch sam o sp o łeczeń s tw o  w in n o  w y szu ­

k iw ać?

R ed ak c ja n aszeg o o rg an u ch ę tn ie  

w sk aże jed n o s tk i zd o ln e , p e łn e en e rg ji

n o śc i p o w sta ło o słab ien ie ży cia g o sp o ­

d a rczeg o i sze rzące s ię s tra szn ie b ez ro -

: b o c ie . P o za lic zn em i rzeszam i lu d u g ło -  

> d u jąceg o , zm u szo n eg o  s iłą fak tu d o em i  

g rac ji d la k aw ałk a C h leb a , p o siad am y  

w  k ażd em  w ięk szem  śro d o w isk u m ie j- 

sk iem  lic zn ych p rzed s taw ic ie li in te li­

g en c ji, b ęd ący ch  b ąd ź to  o fiarą  red u k c ji 

b ąd ź to  k ry zy su  g o spo d a rczeg o .

• S y tu ac ji m ate r ja ln a te j k la sy in te li­

g en c ji p racu jące j je s t u tru d n io n a ro z -  

w ie lm o żn io n y m u n as p ro tek cjo n a li- 

zm em . W  sp raw ie  te j ro zm a ite o rg an y  

n asze j p rasy p o lsk . zab ie ra ły w ie lo k ro t.'  

g ło s , n ie ste ty — b ezsk u teczn ie . B rak  

o p a rteg o n a m o cn , zasad ach , Z w iązk u  

in te lig en c ji p racu jące j, je szcze b a rd zie j 

u tru d n ia sp raw ę , to te ż ze sm u tk iem s ię zazw y cza j n a o d p o w ied z ialn e p o ste - ży c io w e j i d o św iad czen ia , m o g ące w  ży -  

k o n sta tu jem y , że  p ie rw szo rzęd n e  s iły  fa - ru n k i o so b y m iern e lu b n ied o św iad czo - c iu sp o łeczn em o d eg rać n iep o ś led n ią  

ch o w e z p o śró d in te lig en c ji p racu jące j n y ch m ło d z ień ców . Z e sm u tk iem  k o n sta ro lę .

w an ie ich w  P o lsce .

P o d czas g d y w in n y ch k ra jach o  

u stro ju d em o k ra ty czn y m  p y ta s ię zazw y  

czaj o so b n ik a szu k a jąceg o p racy ,,co  

u m iesz 1 1 i ,.co ś d o ty ch czas ro b ił“ —  u  

n as żąd a s ię p ap ie ró w , d o k u m en tó w , p o ­

le ceń o d o só b w p ły w o w y ch i p rzy jm u je

I na.
Przeszło 100 trupów.

X . Z .

D O R T M U N D , 1 2 .2 . (P A T ) f z ło śm ierć p o d czas u c ieczk i. W ięk szp ść , ty ch je s t 1 5 0 lu d zi, d z ia ła ln o ść ich je s t 

; w y d o b y tych n ie m a ś lad ó w  p o k a leczę - ! jed n ak u tru d n io n ą w sk u tek teg o , że  

w  g an k ach je s t p e łn o g azó w  tru jący ch .

D O R T M U N D , 1 2 . 2 . (P A T )

D O R T M U N D , 1 2 . 2 . (P A T )

N a w iadom ość o katastro fie w ko ­
paln i „M in ister Stein " zapanow ała 

w śród ludności n iesłychana pan ika i o- 
grom ne w zburzen ie. Jeszcze w ciągu no 

cy rodziny pogrzebanych żyw cem gór-

O katastrofę, k tóra w ydarzy ła się n ia ,‘d la teg o n a leży  p rzy p u szczać , iż p o -  

' w czora j o godz. 8.10 w ieczorem w  kopal- • n ie ś li o n i śm ierć w sk u tek za tru c ia g a -  

! n i „M in ister  Stein "  w  trzecim  szyb ie, do- 1 zam i.

i noszą następu jące szczegóły: W ybuch  

! gazów był nadzw yczaj silny. G ank i na > 
• trzecim , drugim  i p ierw szym pok ładzie i
j zostały zatarasow ane zw aliskam i. Z ało- j O  n ie szczęś liw y m  w y p ad k u w  k o p a l-  

ga ra tow n icza usiłow ała n iezw łoczn ie ■ n i „M in is ter S te in “ d o n o szą , z k ó ł m ia-  

przedostać się do zw alisk d la w ydoby-, ro d ajn y ch : r  

cia górn ików , znajdu jących się pod n ie- „  , _ , _
m i, ato li zdoła ła w yratow ać ty lko  k il-  to żyw ych . R eszta praw dopodobn ie zgi-
ku . N ależy się liczyć ze śm iercią 100 gór  nęła. D o  g o d z . 9 ran o  w y d o by to  3 6 zab i-

n ików już choćby ze w zględu na to , że ty ch , 9 3 g ó rn ik ó w  zn a jd u je s ię je szcze

’ w gankach zosta ły zn iszczone w szelk ie n a d o le . Z  w szy stk ich  o k o liczn y ch k o p a l

urządzen ia, doprow adzające św ieże po- . n i za ło g i ra to w n icze p o sp ieszy ły n a

'w ietrze. Przyczyn katastro fy dotych- m ie jsce w y p ad ku . N ależy s ię lic zy ć

i czas n ie stw ierdzono. D o godz. 4-ej rano  z tem , że an i jed en  ze zn a jd u jący ch  s ię

I zdołano w ydobyć 30 zab itych i f 8 ży- ! p o d  z iem ią  g ó rn ik ów  n ie  b ęd z ie ju ż  p rzy  I fab rycznych . Słychać, że członkow ie po-

w ych górn ików . W ie lu g ó rn ik ó w  zn a ła- I ży c iu . O g ó łem ak c ję ra to w n iczą za ję -  j gotow ia ra tunkow ego rów n ież zginęli.

।  ro u a jn y u n ; K atas tro fa o b e jm u je 137 , n ików  zgrom adziły się u w ejścia do ko-  

' górn ików , z k tórych  jedyn ie 3 w y  doby-: paln i. T rudno  op isać rozpacz zebranych 

k iedy w ydobyto na pow ierzchn ię ziem i 
, p ierw sze trupy. T łum  przem ocą w tar ­

gnął na m iejsce katastro fy aż do w ej­
ścia do szybu . T u rozegra ły się trag icz­
ne sceny za każdym razem , gdy zw łok i  
n ieszczęśliw ych w ydobyw ano z kopaln i  
i przenoszono do pob lisk ich budynków

k p t. H en ry k Jn len d e r, A n to n i K len iew -  

sk i, Z y g m u n t K m ita Jan u sz K w iec iń sk i,  

p ro f. L u d w ik  K rzy w ick i, R o m u a ld  M iel-  

czarsk i, M ai jan R ap ack i, P io tr Z a łu sk i, 

p o s . Z y g m u n t Z arem b a , E d m u n d  Z a lew ­

sk i. A d res cen tra ln eg o k o m ite tu : W ar­

szaw a , u l. N o w o g ro d zk a 2 1 ( lo k al T -w a  

k o o p e ra ty s tó w ).

W  W arszaw ie sąd d o sp raw  lich w y  

sk aza ł A d am a M ęczy na za  p o b ran ie n ad

w ah ad ło .
zak ry w ający ch śc ian y  sa li. N ag le w zro k  

m ó j p ad ł n a  s ied m  w y so k ich  św iec , k tó ­

re s ta ły  n a s to le . Z p o czą tk u m ia łem  

w rażen ie , że litu ją  s ię n ad em n ą , że są  to  

sm u k łe b ia łe p o stac ie an io łó w , k tó re  

n io są  m i o ca len ie . W tem o p ad ła m n ie  

n iem o c śm ie rte ln a i czu łem , n ib y  p o d o ­

tk n ięc iu d ru ta  g a lw an iczn ej b a te rji. W y  

śn io n e p o stac ie  an io łó w  p rze isto czy ły  s ię  

w  jak ieś n ieo k reślo n e is to ty z p ło n ące -  

m i g ło w am i i u jrza łem , że żad n e j p o m o ­

cy  n ie  m o g ę s ię  o d  n ich  sp od z iew ać . W te  

d y n ak sz ta łt h a rm o n ijn eg o w rażen ia  

m u zy czn eg o  p o w sta ła  w e  m n ie  m y śl, jak  

b a rd zo sp o k o jn ie m u si b y ć w g ro b ie .  

M y śl ta  ro d z iła s ię b a rd zo  p o w o li i zd a -  

je s ię , trw a ło d łu g o , n im  ro zw in ę ła s ię  

zu p e łn ie ; a le w łaśn ie w  m o m en c ie , k ie -  

,d y o g a rn ę ła m n ie i p rzen ik n ę ła n a  

, w sk ro ś, jak  za  sk iien iem  cza rn o k się sk ie j 

ló żd żk i zn ik ły  m i z p rzed o czu p o stacie  

?sęd z ió w , w ie lk ie św iece ro zw ia ły s ię w  

,n ico ść ; p ło m ien ie ich zg as ły i w szy stko  

zn ik ło w n ieo g a rn io n e j, n iep rzeby te j  

n o cy .

Z d aw a ło  m i s ię , że g w a łto w n y  jak iś  

s tru m ień p o rw ał w szy stk ie m o je w raże ­

n ia , i że  d u szę m o ją  p o ch ło n ęła  p rzep aść .  

P o tem  u to n ę ło  w szy stko  w  u k o jen iu , n o ­

cy i c iszy . Z ap ad łem  w  o m d len ie , n ie  

zn aczy to  jed n ak , żeb y m  za trac ił w szel­

k ą św iad o m ość . N ie p ró b u ję m ierzy ć ,  

ile je j je szcze p o zo sta ło , an i n ie s ilę s ię

m iern ego k o m o rn eg o o d su b lo k ato ra  n a  

1 m iesiąc w ięz ien ia b ezw zg lęd n eg o ’, 1 0 0  

z ł. g rzy w n y  i 1 5 z ł. o p ła t sąd o w y ch , n ad ­

to n a d w u k ro tn e o g ło szen ie w y ro k u  

w  d w ó ch  d z ien n ik ach s to łeczn y ch i w y ­

w ieszen ie sen ten c ji sądo w e j n a b ram ie  

d o m u  n a  p rzec iąg d n i 1 4 . Je st to - p ie rw ­

szy  w y ro k , sk azu jący w łaśc ic ie la  lo k a lu  

za p o b ra ie n ad m ie rn y ch cen za p o d n a - 

jem  lo k alu su b lo k a to ro w i.

n a o k reś len ie teg o , w  k ażd y m  raz ie  n ie  

zn ik ła zu p e łn ie . A n i w  g łębo k im śn ie , 

a i w  o b łąk an iu , an i p o śm ie rc i, —  an i  

n aw e t w  g ro b ie n ie za trac i s ię o n a d o ­

szczę tn ie . In acze j n ie b y ło b y m o w y o  

n ie śm ie rte lno śc i cz ło w iek a . B u d ząc s ię  

z c iężk . sn u  ta rg am y  w io tk ą p rzęd zę ja ­

k ie jś sen n e j tk an k i. A le w  o k am g n ien ie  

p ó źn ie j n ie p o zo sta je n am ś lad w sp o ­

m n ien ia z teg o , co śm y śn ili —  jak ą za ­

tem  w ątłą m u sia ła  b y ć  tak a  tk an k a .

P rzy  o ck n ięc iu  s ię  z  o m d len ia ro z ró ­

żn ić m o żn a d w a o k resy . P ie rw szy , to  

, p o w raca jące p o czu c ie  u m y sło w eg o i d u ­

ch o w eg o is tn ien ia , n as tęp n y —  b u d ząca  

s ię n a n o w o św iad o m , is tn ien ia m ate r-  

ja ln eg o . G d y b y śm y , o siąg a jąc ten s to ­

p ień  d ru g i, m o g li o d n o w ić w  so b ie w ra ­

żen ia z o k resu p ie rw szg o , n a jp raw d o ­

p o d o b n ie j p o śró d w rażeń ty ch o d n a leź ­

lib y śm y  sp o ro  n itek  w sp o m n ien ia o  p rze  

p aśc i tam teg o św ia ta . A  czem ze je s t ta  

p rzep aść? Jak o d ró żn ić je j c ien ie o d  

c ien i g ro b u ? A le , sk o ro w rażen ia teg o , 

.co n azw ałem tu p ie rw szy m s to p n iem  

św iad o m o śc i, n ie d ad zą s ię , d o w o ln ie  

o d n o w ić , czy ż n ie  zd a rza s ię , że p o  d łu ­

g im  p rzed z ia le  czasu , b ez n aszeg o  w sp ó ł­

d z ia łan ia , z jaw iają s ię jak g d y b y sam e  

ze s ieb ie , a  m y  d z iw im y  s ię tem u , sk ąd  i 

jak  p rzy sz ły ?

K to n ig d y n ie s trac ił p rzy to m n o śc i, 

ten  n ie w id u je n ig d y  d z iw n y ch p a łacó w  

w  p o w o d z i czerw o n eg o św ia tła an i n ie  

m iew a in n y ch ta jem n iczy ch , a p rzec ież  

zn an y ch  w izy j. C zło w iek tak i n ie u jrzy  

w  p rzes tw o rze u n o szący ch s ię z jaw isk , 

k tó re zw iastu ją  n ie szczęśc ie , a  d la  o g ó łu
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Paszteciki, buljon, ciepłe I zimne potrawy 
o każdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu

są n iew id z ia ln e . N ie zad u m a s ię n ad  

zap ach em  jak ieg o ś n o w eg o  k w ia tu  i n ie  

b ęd zie  n iep o k o ił s ię w  d u ch u  z p o w o d u  

jak ieg o ś m u zy czn eg o m o ty w u , k tó reg o  

n ie zau w aży ł u p rzed n io .

C zęsto u siłow a łem  w zb u d z ić w  so b ie  

te w sp o m n ien ia > p raco w a łem b a rd zo  

;n ad tem , ab y  u ch w y c ić b o d a j ś lad  o w e ­

g o  s tan u  p o zo rn e j n ico śc i, w  jak im  b y ła  

p o g rążo n a m o ja d u sza , i m iew a łem  m o ­

m en ty , k ied y  zd aw 'a lo  m i s ię , że m o g ę  

m arzy ć o sk u teczn o śc i ty ch w y siłk ó w . 

B y w ały k ró tk ie , n ad m ie rn ie k ró tk ie o -  

k resy  czasu , w  k tó ry ch  u d aw a ło m i s ię  

p rzy w o łać w sp o m n ien ie rzeczy , k tó re ,  

jak  m n ie p o tem  w łasn a u czy ła św iad o ­

m o ść , m o g ły m ieć zw iązek ty lk o  ze s ta ­

n em  te j p o zo rn e j n iep rzy to m n o śc i. T e  

c iem n e w sp o m n ien ia m ó w ią n ie ja sn o o  

jak ich ś w ie lk ich p o stac iach , k tó re m n ie  

p o chw y c iły  i n io s ły w  d ó ł co raz g łęb ie j  

i g łęb ie j, tak , że n a sam o w y o b rażen ie  

teg o n ie sk o ń czo n eg o sch o d zen ia d o sta ­

w ałem  zaw ro tu  g ło w y . W sp o m n ien ia te  

m ó w ią tak że  o  n iew y sło w io n e j trw o d ze  

k tó ra d ław iła  m i se rce z p o w o d u  n ien a ­

tu ra ln e j m ej n ie ru ch o m o śc i. P o tem  m ia ­

łem  p o czu c ie , że w szy stk o zn ik n ęło , że  

ten  o rszak  d u ch ó w , k tó ry  zn ió sł m n ie w  

d ó ł, d o szed ł w reszc ie aż d o  g ran ic n ie ­

sk o ń czo n o śc i i za trzy m a ł s ię . W k ró tce  

p o tem  w y d a ło  m i s ię , że zn a jd u ję s ię w  

jró w n e j i w ilg o tn e j p rzestrzen i, w k o ń cu  

n as tąp iło zam ieszan ie —  to w ik ła ła s ię  

m o ja św iad o m o ść w  d a rem n y m  w y siłk u  

o k o ło ro zw iązan ia ty ch  ro zm aity ch za ­

g ad ek .

(C iąg d a lszy  n as tąp i) .
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Jak ą  je s t o b ecn ie szy k o w n a P ary żan k a .
S z tu k a m ala rsk a k w itn ie ... a le n a b u z i, n o sk u , b rw iach  i o czk ach .

W  W arszaw ie , w  P o lsce  ca łe j, w  d z ie  

s ięc iu in n y ch s to licach E u ro p y k o b ie ty  

w y g ląd a ją b ezb a rw n ie i są b lad e . O czy  

m ają n iew ielk ie , rzęsy n ied o strzeg aln e ,  

u sta"  w  k o lo rze n ie ró żn iące s ię o d  re sz ­

ty  tw arzy .
P ary żan k a  w  ty m  w zg lęd z ie je s t w y  

ją tk iem . O n a n ie je s t —  o ile ch o d z i o  

p rzecię tn ą p ary żan k ę —  ład n ą n aw et 

n ie w szy stk ie są p rzy sto je , za to e leg an ­

c ją p ro m in iu ją w  p e łn i.
P rzed ew szy stk iem  p ary żan k a , jak ­

k o lw iek m a m ało su k ien , a le w szy stk ie  

są  z n a jlep sz . jed w ab iu  i sk ro jo n e i w y ­

szy te w ed łu g o sta tn ie j m o d y . P o ń czo ­

ch y  n o si —  tak  k ażd e  o b ecn a  m o d a  —  k o  

lo ru  c ia ła i tak  p rze jrzy ste , iż zd a  s ię , iż  

k o b ie ty  p o  b u lw arach  sp aceru ją b ez  p o ń  

czo * ch .

K ap e lu sz m ięk k i, jed w ab n y , w  

k sz ta łc ie p rzy p om in a jący w o jsk o w y  

h e łm  fran cu sk i, w y szy ty z ło tem  i cze r­

w ien ią . N a ,,szczy c ie“ jeg o n ieo d w o ła l­

n ie d o ść d u ża  k o k ard a , p rzew ażn ie  cza r­

n a ...
T w arzy czk a n asze j p ary żan k i je s t 

a rcy d z ie łem  m ala rs tw a k o sm ety czn eg o .  

T ak , tu ta j w  P ary żu  sz tu k a  k w itn ie , jak  

w  s ta ro ży tn y ch  A ten ach .

P rzed ew szy stk iem  p ary żan k a m alu ­

je p o liczk i p o n iże j sk ro b i, d o b ie ra b ar ­

w ę i g a tu n ek ró żu , za leżn ie o d  k o lo ru  

sw y ch  w ło só w ; p o liczk i ,,cen tra ln e"  m a ­

lu je lek k o  i p o  u p rzed n iem  n a ło żen iu  n a  

n ie su b te ln e j w ars tw y k rem u i m n ie j 

su b te ln e j w arstew k i p u d ru .

N o s m u s b y ć n ieo d zo w n ie k o lo ru  

,,n a tu re lie" , lu b  o stateczn ie „ rach ell" , n i  

g d y  ,ro se ‘ .

U sta ... T e m u szą b y ć n a jk u n szto w n iej 

w y m alo w an e k arm in o w o ... W  n ich  m u si  

b y ć lin ja . P o d  n o sk iem  H n ja ,ry su n k u "  

m u si b y ć w y g ię tą w  fo rm ie tró jkąc ik a ,

Szampan, kobiety, zabawy...
B ab u szk a o Z in o w jew ie .

W  p ary sk im  „L e M atin " w  w y d an iu  

z d n ia  7 . b m . o g ło szo n a je s t ro zm o w a  

p rzed s taw ic ie la p raso w eg o  teg o p ism a z  

p rzeb y w ającą o b ecn ie w  s to licy C zech o ­

s ło w acji p . K atarzy n ą B reszk o -B resz -  

k o w sk ą , 8 2 -le tn ią s taru szk ą , zn an ą p o w  

szechn ie p o d n azw ą b ab k i rew o lu c ji ro -  

sy jsk ej.

W  ro zm o w ie te j „b ab u szk a" ro n i łzy  

n ad n ied o lą sw ej p o ro n io n e j w n u czk i i 

k reśli sy lw e tk ę p ias tu n ó w  rew o lu cji b o i 

szew ick ie j. Z d an ie „b ab u szk i" o d y k ta -

IM m e  jiisim.
D o cz terech  n a jm n ie jszy ch , ch o ć sa ­

m o d z ie ln y ch „p ań stw " w  E u ro p ie n a le ­

żą k się stw a  M o n aco i L ich ten ste in , o raz  

rep u b lik i S an M arin o i A n d o ra . N ajle ­

p ie j zd a je s ię w szy stk im , a szczegó ln ie  

n am  P o lak o m  zp ian e je s t k sięs tw o  M o n a  

co . O b sza r ca ły teg o k się stw a w y n o si  

2 2  k m . k w . C zy li, że całe  p ań stw o  w zd łu ż  

lu b w szerz , m o żna p rzejść p iech o tą w  

g o d z in ę . N a te j p rzestrzen i zam ieszk u ­

je  z g ó rą 2 2 ty s . lu d z i. P arlam en t sk ła ­

d a s ię z 1 2 p o słów  w y b ie ra ln y ch n a la t 

4 , s iła  zb ro jn a  o b e jm u je 8 2  k arab in ie ró w  

z 4 o ficeram i. —  K sięstw o L ich ten ste in  

w  o k res ie p o w p jen y m  u p ad k u  m o n arch ji  

u trzy m ało  d o  te j p o ry  z  d u m ą ch a rak te r  

m o n arch ji k o n sty tu cy jn e j. O b sza r te j  

m o n arch ji 7 razy  w ięk szy o d k się stw a  

M o n aco , lu d n o śc i jed n ak  za led w ie 1 2  ty ­

s ięcy . s iły  zb ro jn e j to p ań stw o  n ie p o ­

s iada  żad n ej. —  R ep u b lik a A n d o rra  p o  

ło żo n a w  P iren ejach liczy w szy stk ieg o  

6 0 0 0 m ieszk ań có w . N a czele A n d o rry  

s to i ro d za j p arlam en tu , z ło żo n eg o z 2 4  

cz ło n k ó w , k tó ry m  p rzew o d n iczy p rezy ­

d en t. F ak ty czn y m  jed n ak p an em teg o  

m in iatu ro w eg o p ań stw a je st b isk u p z  

U rg e i. W reszcie rep u b lik a S an M arin o  

p o ło żo n a n a p ó łw y sp ie A p en iń sk im  p o ­

s iada 5 9 k im  k w ad r, o b sza ru  z lu d n o ­

śc ią 8 7 0 0 m ieszk ań có w . W ład zę p raw o ­

d aw czą  rep rezen tu j? „w ielk a rad a" , z ło ­

żo n a z 6 0 czło n k ó w  z p o m ięd zy  n a jzn a ­

k o m itszy ch o b y w ate li. W ład zę w y k o ­

n aw czą s tan o w i 2 k ap itan ó w , co ro czn ie  

w y b ie ran y ch p rzez rad ę. S iła zb ro jn a  

d o ść p o k aźn a , b o liczy  9 k o m p an ji p ie ­

ch o ty z 9 5 0 żo łn ie rzam i. P o d a tkó w  s ię  

tam  n ie  p łac i.

es trem  k ą tem  zw ró co n eg o k u ząb k o m . 

P o m ad k a m u si b y ć m ato w a , n ie m o że  

lśn ić tłu szczem . N ie p o w in n a ró w n ież  

„u la tn iać s ię " p rzy  p o ca łu n k u , p ary żan ­

k i i p ary żan ie  b o w iem  b ez  żen ad y  ca łu ją  

s ię w szęd z ie: w  k aw iarn iach , n a u li­

cach , w  M etro ...

A  te raz  o czy .. O czy  m u szą  m ieć p rze

Jed n o d n io w e m ałżeń stw a  
w  T u rk ies tan ie .

T u rk ies tan o d zn acza s ię n ad zw y czaj  

su ro w em i zasad am i m o ra ln o śc i, k tó re  

n ie zezw ala ją m ężczy źn ie n a  zaw iązy w a ­

n ie s to su n k ó w  z k o b ie tą , k tó re j p o p rze ­

d n io n ie p o ślu b ił. A b y jed n ak m ężczy ­

zn o m  zan ad to  n ie u trud n iać  ży c ia , p rak  

ty k o w an e są tam  małżeństwa na prze­
ciąg jednego miesiąca, n a o k res d z ie się ­

c iu  d n i a lb o  n aw et jednodniowe O te rn  

jak s ię zaw ie ra tak ie jed n o d n io w e m ał­

żeń stw a , o p o w iada w  sw o ich n ad zw y ­

czaj in te re su jący ch p am iętn ikach T y b e-  

tań czy k G u lam  R assu l G alw an , k tó rego  

d z ie ło p rzetło m aczo n e zo sta ło n a sze reg  

języ k ó w  eu rop e jsk ich .

„W szy scy  n asi m ężczy źn i żen ią s ię —  

p isze G u lam  R assu l — p o n iew aż n ie  

m o żn a p o zy sk ać k o b e ty , jeżeli p o p rze ­

d n io  m u łła n ie o d czy ta ś lu b n e j fo rm u ły .  

N iek tó rzy żen ią s ię z k ilk o m a  n araz . Ja  

ch cia łem  o żen ić s ię  ty lk o  z  jed n ą . D o  n a ­

szeg o o b o zu p rzy ch o d z iła p ew n a s ta ra  

k o b ie ta , k tó ra p ra ła n am  b ie lizn ę . P o ­

śred n iczy ła  o n a ju ż w w ie lu m ałżeń ­

s tw ach . R zek łem  ted y d o p raczk i. —  

C h c ia łb y m  zn a le ść d z iew czy n ę b ez żad n . 

u ste rk i p o d  w zg lęd em  zd ro w ia . P O  p o sił-  

to rze Z in o w jew ie -A p fe lb au m ie w y p ad ło ,  

jak  n astęp u je :

„Z in o w jew  je st h u lak a , lu b i w in o , 

szam p an a  i zab aw y . W iele o n w  sw em  

ży c iu p rzec ie rp ia ł, d o św iad czy ł w sze l­

k ich  b rak ó w  i o b ecn ie o d d a je  s ię  z  zap a ­

łem  zab aw ie . T an cerk i b y łeg o b a le tu  

cesa rsk ieg o , p ięk n e k o b ie ty P e tro g rad u  

ch e łp ią s ię d z iś te rn , że są k o ch an k am i  

Z in o w jew a . Jes t o n b ard zo h o jn y . W  

rep u b lice n iem a  n ic zb y t d ro g ieg o  d la  je  

g o  k o ch anek . N aszy jn ik i z  p ere ł, k le jn o -

Z życia Pomorza.
Najazd, przed którym  trzeba się bro­

nić. — Wówczas chcieli iść — a teraz nie 

chcą. — Tajemnicza śmierć rodziny.

Ż y d z i n ie zan iech ali w y siłk ó w id ą ­

cy ch w  k ie ru n k u  zaw ład n ięc ia h an d lem  

n a  P o m orzu . W cisk a ją  s ię d o  m iast, n a ­

rzu ca ją s ię k u p co m  - P o lak o m n a c i­

ch y ch w sp ó ln ik ów , b ad a ją g ru n t jak o  

w o jaże ro w ie  (i są .n ie s te ty , p rzez  n iek tó ­

ry ch k u p ców  p o lsk ich p rzy jm o w an i) a  

w reszc ie k o rzy s ta ją z ja rm ark ó w  i ta r ­

g ó w , k tó re  zasy p u ją sw o ją tan d e tą . T o ­

w ar m ają tan i, w ięc zm u szo n a o szczę ­

d zać p u b liczn o ść k u p u je g o , n ie b acząc , 

iż je s t to  tan d e ta

A m ery k an in  m ó w i, że je st za b ied n y ,  

ab y  k u p o w ać  tan i to w ar (t. j. tan d e tę .) —  

M y je s te śm y  b ied n ie jsi, a  jed n ak  to  czy ­

n im y , co  n iezb y t p o ch leb n ie  o n as św iad ­

czy . Z  n a jazdem  ży d o w sk im  b ezw zg lęd ­

n ie trzeb a w alczy ć . K o n su m en t p o lsk i 

w in ien k u p o w ać ty lk o u sw o ich —  zaś  

k u p iec tw o n asze p o w in n o  d o ło ży ć w szel 

k ich s tarań , ab y  p o d  k ażd y m  w zg lędem  

b y ło  d la h an d larzy  ży d o w sk ich  g ro źn y m  

k o n k u ren tem . S am o ap e lo w an ie d o u -  

F ilja  ad m in is trac ji  i  ek sp ed y c ji
„Codz. Expressu Pomorskiego"

m ieśc i s ię p rzy u l. św . K ata rzy n y n r. 3 (te l. 3 2 6 ). F ilja p rzy jm u je  p renu m era tę ,  

o g ło szen ia i sp rzed aje p o jed y ń cze eg zem p larze .

d ew szy stk iem  rzęsy , d łu g ie ró w n e i za ­

zw y cza j c iem n e . Jeśli p ary żank a z B o ­

że j ła sk i n ie p o siad a tak ich  rzęs , to  k u ­

p u je so b ie w ,,in s ty tu c ie p ięk n ośc i"  

tam  je j „d o b ie ra ją" i e terem  p rzy lep ia ją  

p rzed z iw n e j u ro d y rzęsy ... T e sz tu czn e  

rzęsy często k ro ć  tru d n o  o d ró żn ić o d  n a ­

tu ra ln y ch .

J ł u  p o sz liśm y  d o  d om u  s ta re j, g d z ie zn a ­

laz łem  ca ły  sze reg  d zeiw czą t, s ied zący ch  

w  p o k o ju  p o d ścan ą . W ó w czas s ta ra  rze  

k ła : —  P ro szę  m i p o w ied z ieć , k tó re s ię  

w am  p o d o b a ją? —  P rzy jac ie l m ó j, k tó ry  

p rzy b y ł razem  ze  m n ą , w sk aza ł n a  jed n ą  

z  n ich  i rzek ł: „T ę ch c ia łb y m ". Ja  w ska ­

za łem  ró w n ież n a  jed n ą  z d z iew cząt, p o -  

p zem  w szy stk ie in n e o d esłan d . D w ie w y  

b rane p o p ro w ad z iliśm y d o m u łły , p rzy ­

n iesio n o ch leb i tro ch ę s ło ne j w o d y  

w  czarce i p o ło żo n o  to  n a  se rw ecie  p rzed  

m u łłą . M u łła o d czy ta k ilk a  w erse tó w  

z K o ran u , w ziął k aw ałek  ch leb a , u m o ­

czy ł w  s ło n e j w o d z ie i p o d a ł m n ie o raz  

„n a rzeczo n e j * . T o sam o  u czy n ił z d ru g ą  

p arą . K ażd y  7 n as zap łac ił p ew n ą  k w o tę .

P rzed o d czy tan iem K o ran u p o stan o ­

w io n o , że k ażd a z d z iew czą t d o stan ie 2 0  

tan g a . P o u p ły w ie trzech d n i m ia łem  

ju ż d o ść m o je j żo n y —  d a łem  je j o b ie ­

can e 2 0 tan g a , o p ró cz teg o ch u stk ę n a  

g ło w ę i w zią łem  z n ią ro zw ó d . O n a b y ła  

b ard zo zad o w o lo na , że za rob iła ty le  

w p rzec iąg u trzech d n i, a le ja raz n a  

zaw sze  n ab ra łem  w strę tu  d o - teg o  ro d za ­

ju  żo n .

ty , n a leżące d aw n ie j d o ro d z in y cesa r­

sk iej, d o sz lach ty , b o g aczy an cien reg i- 

m e ‘u , o b razy z E rm itażu , g o b e lin y , 

w szy stk o to zn a jd u je s ię d z iś w  ręk ach  

k o b ie t, k tó re  u trzy m y w ały lu b  u trzy m u ­

ją s to su n k i ze s ły n n y m  d y k ta to rem  P e ­

tro g rad u ."

„G riszce" —  Z in o w jew o w i p o w io d ło  

s ię , jak św iad czy ,,b ab u szk a" , ca łk iem  

n iezg o rze j, a le d o czasu d zb an w o d ę  

n o si, i p rzy ch o d zi k resk a n a  M aty sk a .

czu ć p a trjo ty czn y ch lu d n o śc i n ie w ie le  

p o m o że .

W śró d N iem có w p o m o rsk ich zam ie ­

szan ie i lam en t. iW elu  z  n ich  sw eg o  cza ­

su  o p to w a ło  n a  rzecz  N iem iec , ab y  u ch y ­

lić s ię o d  s łu żb y  w o jsk o w ej (i z in n y ch  

p o w o d ó w ) a  o b ecn ie , g d y  część ty ch  n ie ­

p ro szo n y ch g o ści m a  s ię w y n o sić d o  V a-  

te rlan d u , p o p ad a ją w  ,,ro zp acz" . T o z re ­

sz tą im  n ic n ie p o m o że . D o d n ia 1 -g o  

s ie rp n ia b .r . m u szą o p u ścić P o lskę  w szy  

scy  c i o p tan c i, k tó rzy  n ie  p o siad a ją żad ­

n e j n ie ru ch o m o śc i, d o d n ia 1 -g o lis to ­

p ad a b .r . m u szą o p tan c i zam ieszk u jący  

w  1 0 -c io k im . p asie n ag ran iczn y m  a p o ­

s iad ający n ie ru ch o m o śc i w y p ro w ad z ić  

s ię  w  g łąb  k ra ju , a  zaś d o  1 -g o  lip ca  1 9 2 6  

r . m u szą tak że i p o sied z ic ie le n ie ru ch o ­

m o ści z P o lsk i s ię w y p ro w ad z ić .

K o le jarz  W ieliń sk i w  T czew ie, p ó w ró  

c iw szy  o d p racy  d o d o m u , k u  sw o jem u  

p rze rażen iu zn a laz ł w  m ieszk an iu żo n ę  

sw o ją i tro je d z iec i n ieży w y ch . S tan , 

w  jak im  zm arły ch zn a lez io n o , w sk azu je ,  

że zg o n  ich  sp o w o d o w ała s iln a tru c izn a , 

d z ia ła jąca b ezp o śred n io n a se rce . Ż o łąd  

k i o fia r n ieszczęś liw eg o w y p ad k u  czy  

też zb ro dn i zo sta ły  p rzes łane d o  in s ty tu ­

tu  b ad an ia  sąd o w eg o  w  P o zn an iu .

NA EKRANIE.

„Corso"  i Goliat czarnych gór.
(j.) U cieczk i, g o n itw y , k o n ie , sam o ­

ch o d y , w alk a n a p ięśc ie , k ark o ło m n e  

sz tu czk i —  o to  w łaśc iw a tre ść  film u . P o -  

za tem : w id o k i z g ó r, p o ża r p re rji —  m i­

ła a p rześlad o w an a d z iew czy n a , ry ce r­

sk i „G o lia t" , ta jem n iczy „u p ió r g ó r",  

„cza rny  ch a rak te r" , b an d y c i... C zeg o d u ­

szo żąd n a  s iln y ch w rażeń  p rag n iesz w ię  

C ej... F ilm  o czy w iśc ie s ię p o d o b a —  n ie  

ty lk o  m ło d zieży —  i m im o  sw ej d łu g o ­

śc i (6 se ry j!) b ęd zie  śc iąg a ł d o  k in a  „C o r  

so " tłu m y  w id zó w .

CRISTAL.
Dziesięcioro przykazań,

(fak ) Z n ak o m ity reży se r C ec il B . d e  

M ille s ięg ną ł ty m razem d o b ib lji i 
s tw o rzy ł w sp an ia łe d z ie ło film o w e . —  

N ad zw y cza jn y  e fek t w y w o łu ją b arw n e  

zd jęc ia scen m aso w y ch . K u lm in acy j­

n y m  p u n k tem  d ram aty czn y m  je st p rze j­

śc ie ży d ó w  p rzez C zerw on e M o rze. S ło ­

w em  film  g o d n y w id zen ia . T y lk o M o j­

żesza w y o b rażaliśm y so b ie in acze j.

Co niesie dzień?
TEATR MIEJSKI.

D ziś , w  p ią tek , w sp an ia łe d z ie ło Je­
rzego żuławskiego „Eros i Psyche" 
w  o k aza łe j m alo w n icze j szac ie d ek o ra-  

cy jn o i - k o stjum o w ej i św ie tn ie sh arm o -  

n izo w an e j g rze ca łeg o zesp o łu z zn ak o ­

m itą  a rty stk ą , p. Laurą Dunin Osmolską 

n a  cze le . Jes t to  w id o w isk o , k tó re  p o w in  

n o  s tać s ię d la  zw o len n ik ó w  sz lach e tn e j 

sz tu k i p raw d z iw ą a trak c ją .

Ju tro w  so b o tę , premjera g ło śn e j, 

sen zacy jn e j sz tu k i zn ak o m it. p ary sk ieg o  

d ram atu rg a , H en ryk a B ern ste in a p . t. 

„Złodziej**.  F ascy n u jąca ak c ja i m i­

s trzo w sk a b u d o w a  u tw o ru  z jed n a ły  „Z ło  

d z ie jo w i" św ia to w ą s ław ę. G łó w n a ro la  

k o b ieca  n a leży  d o  n a jśw ie tn ie jszy ch p o ­

p isó w  ak to rsk ich p -n i Laury Dunin 

Osmolskiej, to w arzy szą je j p .p . d y r. Ben 

da, Srokowski, Zdzitowiecki, Pawłowski 
i p . Szczęsna Wiesławska. — W y staw a  

n o w a .
W  n ied z ie lę p o p o ł. (ceny zniżone) 

p ie rw szy  raz n a  p rzed s taw , p o p o łu d n io -  

w em  u k aże s ię a rcy w eso ła  i m elo d y jn a  

o p ereta J . G ilb e rta „Cnotliwa  Zuzanna*5. 
N a w id o w isko to p rzy b y w a sp ec ja ln ie  

z W arszaw y zn ak o m ita o d tw ó rczy n i  

ty t. ro li p . Olga Orleńska.,

BAL NAD BALE.
B arw am i tęczy m ien ił s ię b a l K o rp u ­

su O ficeró w  P o lic ji P ań stw , u rząd zo n y  

w  d n iu 1 0 b m . S ta ry , w y traw n y , b y w a ­

lec b a lo w y , k tó ry d o ty ch czas żad n eg o  

b a lu  n ie o p u śc ił, o św iad czy ł n am  szcze ­

rze , że : że jak T o ru ń —  T o ru n iem , K o ­

p ern ik —  K o p ern ik iem , A rtus —  A rtu ­

sem  i k arn aw a ł —  k arn aw a łem : „a le  co ś  

tak ieg o je szcze n ie b y ło " . W ierzy m y  

w  zu p e łn o śc i —  sam i b o w iem  p rzek o n a ­

liśm y  s ię n ao czn ie , że n a  ty m  b a lu , p ię ­

k n o , p o m y sło w o ść , a rty zm 1 e leg an c ja  

p o d a ły so b ie d ło n ie , s tw arzając B al —  

Marzenie.
T o w arzy stw o  first  class. S a le p rzem ie  

n io n e  w  o g ro dy  i p rzecu d n e  p rzy tu ln e za  

c isza . M u zyk a doskonała i n iezm o rd o '- 

w an a . U p rze jm ość , ru ch liw o ść i „O k o *  

g o sp o d arzy : niezrównane. P ięk n y ch  

p ań  ro z tacza jący ch  p rzep y ch w sp an ia ­

ły ch to a le t —  mnóstwo. D an cerzy  n ad -  

m iarę gorliwi. Jed n em  s ło w em : p rzesz ła  

w sze lk ie o czek iw an ia p raca K o m ite tu  

p o d p ro tek to ra tem  czc ig o d n e j m ałżo n k i 

p . w o jew o d y D -ro w e j W ach o w iak o w ej. 

— k tó re j p rzep iękn a su k n ia b a lo w a  

w raz z su k n ią p . C y ank iew iczo w ej s ta ­

n o w iła ce l o g ó ln y ch c ich ych a n aw et  

g ło śn y ch zach w y tó w ...

N ic w ięc d z iw n eg o , że w śró d  tak ie j  

a tm o sfe ry  i n asz W ło d arz Z iem i P o m o r­

sk ie j czu ć s ię m u siał d o b rze , czy  to  „o j-  

co w sk iem  o k iem  o k iem  o b serw u jąc  w iru  

jące  p ary , czy  to  w  to w arzy stw ie p p . S ta  

ro s tó w , in ż .yn ie ros tw a  B . i t.d ., p o sila jąc  

s ię w  a ltan ce re stau racy jn e j.

P an in sp ek to r W izim irsk i w raz z p . 

p o d in sp ek t. C y an k iew iczem , p . p o d k o m . 

P arzy b o k iem  ,k o m . K aczo ro w sk im , k o -  

m ed eru jący  sz tabem  g o sp o d arzy  —  d w o  

iii s ię i tro ili: żad n a z s ied zący ch  p ań  

n ie  u sz ła ich  u w ag i, d la  k ażd eg o  z  zap ro  

szo n y ch  g o śc i s ta le  d u żo  m iły ch  i u p rze j  

m y ch  s trza ł m ie li w  sw o im  k o łczan ie .

S ław a teg o  b a lu  ro zn ie s ie s ię sze ro k o  

n ie ty lk o  n a P o m o rzu , lecz —  d z ięk i g o ­

śc io m  z  W arszaw y , C h e łm a , L w o w a  i t.d . 

—  p o  całe j P o lsce .

N ieste ty  n asze  p o m o rsk ie sfery  g o sp o  

d arcze (jak  zw y k le tak  i ty m  razem ) n ie
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d o p is a ły  i p o z a  k i lk o m a s w o im i p rz e d ­

s ta w ic ie la m i n ie  o b e s ła ły  b a lu  ta k , ja k  

te g o  o c z e k iw a ł z a p e w n e  K o m ite t , w y s y ­

ła ją c im  k i lk a s e t z a p ro s z e ń . A  p rz e c ie ż  

F u n d u s z  W d ó w  i S ie ro t p o  F u n k c jo n a -  

r ju s z a c h  P o lic j i P a ń s tw o w e j , n a  k tó re g o  

c e l m ia ł p rz y p a ś ć c z y s ty  d o c h ó d  z  b a lu ,  

o d  p .p . K u p c ó w  i P rz e m y s ło w c ó w  s łu s z ­

n ie  o c z e k iw a ć  m ó g ł w y d a tn e g o z a s i le ­

n ia . . . Z  d u ż e m  n a to m ia s t z a d o w o le n ie m  

p rz y ję l iś m y  tę  ju ż  p o b a lo w ę , w ia d o m o ś ć  

ż e  c i p o w a ż n i  k u p c y  i p rz e m y s ło w c y ,  k tó  

r z y  z a p ro s z e n ia o tr z y m a li , a  z n ic h  n ie  

s k o rz y s ta l i , m a ję , z a m ia r p rz e s ła n ia  

s w y c h  , .c e g ie łe k “  n a  p o w y ż s z y c e l p o d  

a d re s e m  G łó w n e j K o m e n d y O k rę g o w e j  

P o lic j i P a ń s tw o w e j w  T o ru n iu . L is tę  

ty c h  o ia ro d a w c ó w  u m ie ś c im y w n a j ­

b l iż s z y m  c z a s ie .

J U T R O  P O  R A Z  P IE R W S Z Y

„ C o d z ie n n y E x p r e ss P o m o r sk i1 * p r z y ­

n ie s ie sw o im C z y te ln ik o m

a r ty s ty c z n ie w y k o n a n y  

d o d a te k i lu s t r o w a n y .

N o w o ść tę C z y te ln icy „ C o d z , E x . P o - 

m o r sk ie g o * *  p o w ita ją  z a p e w n e z z a d o w o 

le n iem , te m b a r d z ie j , ż e „ E x p r ess"  je s t 

n a P o m o rz u je d y n e m p ism e m , k tó r e g o  

p r e n u m e r a to r z y b ę d ą o t r z y m y w a ć o d ­

tą d  w  k a ż d ą so b o tę b o g a to i lu s t ro w a n y  

d o d a tek —  b e z p ła tn ie .

S Y M P A T Y C Z N Y  B A L .

D n ia l i b .m . o d b ę d z ie s ię w  s a la c h  

K a s y n a g a rn iz o n o w e g o b a l o f ic e ró w  

s łu ż b y  z d ro w ia O . K . V II I . , c z y s ty  z y s k  

z  k tó re g o  p rz e z n a c z a  s ię  n a  b u d o w ę  s a ­

m o lo tó w  s a n i ta rn y c h . Z e  w z g lę d u  n a  c e l  

te g o  b a lu  m a m y  n a d z ie ję , iż S z a n o w n a  

P u b l ic z n o ś ć  t łu m n ie  p o s p ie s z y  n a  z a b a ­

w ę .

L ic h w a  m ie sz k a n io w a .

P o m im o , ż e p ro k u ra to r  ja  i s ą d y  ś c i ­

g a ją  b e z l i to ś n ie  ż ą d a ją c y c h  lu b  p o b ie r a ­

ją c y c h  w y g ó ro w a n e  k o m o rn e  w ła ś c ic ie l i  

d o m ó w , w y p a d k i l ic h w y  m ie s z k a n io w e j  

s ta le  n a d a l s ię  p o w ta rz a ją . T a k  n p . w ła ­

ś c ic ie l d o m u  p rz y  u l . P ro s te j n r . 2 p .  

K ry n  z a ż ą d a ł —  ja k  n a s  in fo rm u ją  —  d o  

je d n e g o  z s w y c h  lo k a to ró w , p . B ., ty tu ­

łe m  c z y n s z u  d z ie r ż a w n e g o  t r z e c h p o k o jo -  

w e g o m ie s z k a n ia k w o tę p rz e w y ż s z a ją c ą  

k i lk a k ro tn ie s u m ę , u s ta w o w o  p rz e w i ­

d z ia n ą . A  p o n ie w a ż  p . B . k w o ty  te j n ie  

c h c ia ł z a p ła c ić , K ry n  u s iłu je  u s u n ą ć  g o  

z  m ie s z k a n ia , n a  k tó re  m a  ju ż  r e f le k ta n  

ta , w  o s o b ie p . T e m p lin a . T e n  o s ta tn i  

z g ło s i ł s ię d o  p .B . i z a p ro p o n o w a ł m u  

. . .2 0 0 0 z ł . z a o d s tą p ie n ie m ie s z k a n ia , 

o ś w ia d c z a ją c , ż e c z y n i to  z a  z g o d ą  p .  

K ry n a . P . B . o c z y w iś c ie tę p ro fp o z y c ję  

z  o b u rz e n ie m  o d rz u c i ł —  c o  n ie  p rz e s z k a  

d z a te r a z tw ie rd z ić  p . K ry n o w i, ż e . . . p .  

B . c h c ia ł s p rz e d a ć  m ie s z k a n ie S p ra w a  

z n a jd z ie z a p e w n e s w ó j e p i lo g  w  s ą d z ie .

C o d z ie n n y E x p r e ss P o m o r sk i 
p o d a je n a jś w ie ż s z e w ia d o m o ś c i n a jw c z e ­
ś n ie j ,  p rz e to  z n a jd o w a ć s ię  p o w in ie n  w  k a ż ­
d y m  d o m u A g e n tu ry G o d z ie n . E x p re s s u  
P o m . p rz y jm u ją  a b o n a m e n t w  k a ż d y  d z ie ń .

K r a d z ie ż e s ię m n o ż ą ,

ja k  g rz y b y  p o  d e s z c z u . Z ło d z ie je n ie s ą  

w y b re d n i ; k ra d n ą , c o im  w  o k o  w p a -  

d n ie . W c z o ra j z g ło s z o n o w u rz ę d z ie  

ś le d c z y m  k ra d z ie ż o d z ie ż y , s re b rn y c h  

. ły ż e c z e k , ró ż n e p rz e d m io ty k u c h e n n e  

e tc .

P o d w y ż k a c e n p r ą d u  i g a z u .

J a k  w ia d o m o , p ra c o w n ic y  e le k tro w n i  

i g a z o w n i o tr z y m a li 3 0  p ro c e n to w ą  p o d ­

w y ż k ę  p ła c . N a s k u te k te g o , Z a rz ą d  

e le k tro w n i b y ł z m u s z o n y  p rz e k a lk u lo -  

w a ć  c e n y  g a z u  i p rą d u  i p o d n ie ś ć  je  c o ­

k o lw ie k . N o w e c e n y  Z a rz ą d  e le k tro w n i  

p ó d a je  d o  w ia d o m o ś c i w  d lz ia le o g ło s z e ­

n io w y m .

W  S P R A W IE „ K U P O N Ó W  P R E M J O -  

W Y C H  P . L .  O . P . P .

W o b e c te g o , ż e  w ie lu z p o s ia d a c z y  

, ,K u p o n ó w  p re m jo w y c h  P . L O . P . P .“  

n ie c ie rp l iw i s ię , iż te k u p o n y d o ty c h ­

c z a s  n ie  z o s ta ły  ro z lo s o w a n e , ja k k o lw ie k  

m ia ło  s ię  to  o d b y ć  je s z c z e  d n ia  2 -g o  s ty  

c z n ia  b .r . , —  Z a rz ą d  P . L . O . P . P . p o d a je  

d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e lo s o w a n ie  

ty c h  k u p o n ó w  n ie  o d b y ło s ię d o tą d  l i  

ty lk o  z w in y  k u p c ó w . J a k  b o w ie m  w ia ­

d o m o , k u p c y  tu te js i z u p e łn ie d o b ro w o l­

n ie  z o b o w ią z a l i s ię  w  s w o im  c z a s ie  w y ­

d a w a ć te k u p o n y  k u p u ją c e j p u b l ic z n o ­

ś c i i ó d  s u m y , n a  ja k ą  o p ie w a ć  b ę d ą  w y  

d a n e  p rz e z  n ic h  k u p o n y , z a p ła c ić  1  p ro c ,  

n a  r z e c z  P . L . O . P . P ., z  k tó re j  to  z n o w u  

k w o ty  Z a rz ą d  P . L .O . P . P . m ia ł p rz e z n a  

c z y ć 2 0  p ro c , n a  p re m je d la  p o s ia d a c z y  

n a jw ię k s z e j i lo ś c i k u p o n ó w . C h o c ia ż  o -  

b e c n ie  ju ż  d ru g i m ie s ią c  u p ły w a  o d  te r ­

m in u . w  k tó ry m  k u p c y  p rz y rz e k l i Z a ­

r z ą d o w i  P . L . O . P . P . w p ła c ić  ó w  1  p ro c ,  

to  je d n a k  d o tą d  ty lk o  1 2  z  n ic h  s p e łn iło  

s w e p rz y rz e c z e n ie , in n i —  w  l ic z b ie  2 0  

—  n ie c h c ą  u iś c ić te g o , d o  c z e g o  s a m i  

s ię  z o b o w ią z a li , p rz e z  c o  u n ie m o ż l iw ia ją  

ro z lo s o w a n ie  k u p o n ó w  i s ta w ia ją Z a ­

r z ą d  P . L . O . P . P . w  p rz y k re m  p o ło ż e n iu  

w o b e c p o s ia d a c z y  k u p o n ó w , k tó rz y  w y ­

r a ż a ją s w o je n ie z a d o w o le n ie  i Z a rz ą d  

P . L . O . P . P . p o d e jr z e w a ją  o  z łą  w o lę .

Z  IZ B Y  P R Z E M .  - H A N D L O W E J .

J a k  n a m  I z b a P rz e m y s ło w o - H a n ­

d lo w a  w  T o ru n iu  d o n o s i , o d b ę d z ie s ię  

P le n a rn e P o s ie d z e n ie I z b y w  d n iu 1 6 .  

lu te g o  r .b . o  g o d z in ie  1 1 . 3 0  p rz e d  p o łu ­

d n ie m .

P O D Z IĘ K O W A N IE  D L A  M IA S T A .

D o w ó d c a O . K . V II I . , g e n . d y w . H u -  

b is z ta  w y s to s o w a ł d o  p . p re z y d e n ta  m ,  

T o ru n ia  l i s t t r e ś c i n a s t .:

W ie lc e S z a n o w n y P a n ie  P re z y d e n c ie !

W  z w ią z k u  z  u k o ń c z e n ie m  p ra c  p rz y  

w e w n ę tr z n e m  o d n o w ie n iu  g m a c h u  w o j ­

s k o w e g o , p rz e z n a c z o n e g o  n a  K a s y n o  O f i­

c e r s k ie  G a rn iz o n u  T o ru ń , m a m  z a s z c z y t  

p rz e s ła ć n a  r ę c e P a n a P re z y d e n ta  ta k  

w  im ie n iu  m o je m , ja k  i K o rp u s u  O f ic e r ­

s k ie g o  tu te js z e g o  g a rn iz o n u  s z c z e re p o ­

d z ię k o w a n ie z a  u d z ie le n ie p rz e z M a g i­

s t ra t n a  r e m o n t w z a m ia n  z a  o d s tą p io n y  

lo k a l k a s y n a  D . O . K . s u m , k tó re  p o z w o ­

l i ły  to  w e w n ę trz n e o d n o w ie n ie u s k u te c z  

n ić .
C z y n ię to  z  te m  w ię k s z e m  u z n a n ie m ,  

ż e  z  in s ty tu c ją K a s y n a G a rn iz o n o w e g o  

w ią ż e s ię  n ie ty lk o  z a d a n ie  z e ś ro d k o w a -  

n ia ż y c ia k o le ż e ń s k ie g o  i k u l tu r a ln e g o  

l ic z n e g o  K o rp u s u  O f ic e r s k ie g o  G a rn iz o ­

n u , le c z  ró w n ie ż  s z c z e re  m o je  d ą ż e n ie  d o  

s tw o rz e n ia  te ż i n a  ty m  g ru n c ie  s ta łe g o  

a ta k  n ie z b ę d n e g o łą c z n ik a p o m ię d z y  

w o js k o w o ś c ią  a  s p o łe c z e ń s tw e m .

O k a z a n a ż y c z liw o ś ć P a n a P re z y d e n ­

ta  o ra z d o ty c h c z a s o w a  w y d a tn a p o m o c  

m a te r ja ln a  M ia s ta  p rz y c z y n i ły  s ię  d o  n a  

d a n ia te j in s ty tu c j i w e w n ę trz n e g o w y ­

g lą d u , k tó ry  o d p o w ia d a  W ’ z u p e łn o ś c i je j  

p re s tig e ‘o w i.

P rz y  te j o k a z j i p ro s z ę  p rz y ją ć , P a n ie  

P re z y d e n c ie , w y ra z y  p ra w d z iw e g o  s z a ­

c u n k u .

(— ) H u b is c h ta , g e n d y w .

D o w ó d c a  O . K . v m .

T O W A R Z Y S T W O  P O P IE R A N IA  P R Z E ­

M Y S Ł U  A R T Y S T Y C Z N E G O  N A P O ­

M O R Z U .

W e  w to re k  1 0 . b m . o d b y ły  s ię  w  W o ­

je w ó d z tw ie  o b ra d y , k tó ry m  p rz e w o d n i­

c z y ł p . w ic e w o je w o d a  E w e r t-K rz e m ie n ie  

c k i , a  k tó ry c h  c e le m  b y ło  u tw o rz e n ie  n a  

P o m o rz u  T o w a rz y s tw a d la p o p ie r a n ia  

p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n o - lu d o w e g o .

P o  s p ra w o z d a n iu  z e  z ja z d u  w  W a r ­

s z a w ie s ta ro s ty  k o ś c ie r s k ie g o  p . K o w a l ­

s k ie g o  ro z w in ę ła s ię d y s k u s ja , w  k tó ­

r e j b ra l i u d z ia ł p p . K o n s e rw a to r W o je w .  

P o z n a ń s k ie g o  D r . P a jz d e r s k i, n a c z . W y ­

d z ia łu  P rz e m . i H a n d lu  r a d c a  C e lic h o w -  

.s k i , z n a n a  d z ia ła c z k a  n a  M a z u ra c h  r e d .  

S u k e r to w a , r e f . k u l tu ry  i s z tu k i C z a r liń -  

s k i , p ro f . G ro s s , p rż e m y s ło w ie c i k u p ie c  

B u z a  o ra z  p rz e d s ta w ic ie l p rz e m y s łu  k o ­

s z y k a rs k ie g o .

R ó w n o c z e ś n ie  p o w s ta je w  T o ru n iu  

z a s tę p s tw o  in te r e s ó w  s p ó łd z ie ln i p ro w in ­

c jo n a ln y c h p o d  w z g lę d e m  h a n d lo w y m ,  

a  d ą ż y ć s ię  b ę d z ie d o  z a ło ż e n ia z c z a ­

s e m  B a z a ru , k tó ry  n a  w z ó r i s tn ie ją c y c h  

w  P o ls c e  n a  s z e rs z ą s k a lę m ó g łb y  p ro ­

w a d z ić  p o ś re d n ic tw o  w  s p rz e d a ż y  w y ro ­

b ó w  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą , d a ją c  te m sa -  

rm e m  g w a ra n c ję z b y tu , ta k  n ie z b ę d n y  

w a ru n e k  n o rm a ln e g o  ro z w o ju  p ro d u k c j i.

D o  p c h n ię c ia  lu d n o ś c i w  k ie ru n k u  

p rz e m y s łu  d o m o w e g o , ta m  g d z ie  w a ru n  

k i m ie js c o w e  s ą  p o  te m u , g d z ie  z n a jd u ją  

s ię s u ro w c e  ja k  le n , g l in a , w ik lin a  i td .  

m o g ą n a d e r s k u te c z n ie p rz y c z y n ić s ię  

s f e ry d u c h o w ie ń s tw a i n a u c z y c ie ls tw a ,  

o rg a n iz u ją c  s p ó łk i u d z ia ło w e , k tó re b y  

j  fu n d u s z e te g o  p rz e m y s łu i s p ó łd z ie ln i  

i z a s i la ły . W a ż n ą ro lę m o g ą  o d e g ra ć tu  

’ m u z e a  p ro w in c jo n a ln e  i k ra jo w e , k tó -  

; ry c h  z b io ry o k a z ó w  p rz e m y s łu  a r t . z a -  

' b y tk o w e  i n o w o c z e s n e  b ę d ą  w z o re m  i z a -  

I c h ę tą  d o  d o s k o n a le n ia  w y ro b ó w . I s tn ie -  

; je  ta k ie  m u z e u m  w ie js k ie  n a  K a s z u b a c h  

I w e  W d z y d z a c h , p o w s ta je w  K o ś c ie rz y -  

I n ie , a  w y m a g a ją  n a le ż y te g o  u p o rz ą d k o -  

■ w a n ia  z b io ry  p rz e m y s łu  a r t . m u z e u m  m .  

T o ru n ia .

Co srała w Teatrze?

D z iś .
„ E r o s  i  P sy c h e* * .

J u tro .
„ Z ło d z ie i" .

C R IS T A  L
D z iś n a jm o n u m e n ta ln ie jsz e 

d z ie ło f i lm o w e  

D z ie w  p rz y k a z a ń

I
 R e ż y se r ja  s ly n . C e c i la d e M il le ’ a

P o c z ą te k  o  g . 4 * /2 , 6 , T V a i 9  w ie c z o re m .

P A Ł A C E
D Z IŚ

T a n ie c M o ty la
( a a  z g l s z c z a c h  m iło ś ć )

d ra m a t e ro ty c z n y w  8  a k ta c h  

R E B E  D A N IE L S  i C O N R A D  N A G E L  

P o c z ą te k  o  g . 5 ’ /2 , 7  i S V z , w n ie d z . o g . 4

„ C O R S  0 “
।  . D z iś

G o lia t A rm s tro n g  
H E R K U L E S  C Z A R N Y C H  G Ó R

S e n s , d ra m a t w  6  s e r ja c h . W  ro li g łó w n .  
n a js i ln ie js i? a k ro b ń a E lm o L in k o  In .  

C z ę ś ć  I : T a je m n ic z y  p o tw ó r .

P o c z ą te k  o  g p ó ł 5 , w  n ie d z o  g 3  p o p .

tBOH PIERSIOWE (H
. • . > le c z y

B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E  

J e d n o c z e ś n ie p rz y w ra -  
ś c a  a  p  e  t  y  t ,  w z m a c n ia  
o rg a n iz m , p o w ię k s z a  
w a g ę c ia ła , u s u w a  u -  
p o rc z y w y  k a s z e l i  c h o ­

ro b l iw e p o ty . U ż y w a ć  
z a p o ra d ą le k a rz a . —

S p rz e d a ją  a p te k i .

M a tk i!
Ż ą d a jc ie w  a o te k a c h  
i d ro ? e r ja c h h y g ie -  

in ic z n e j p rz y s y p k i d la  
. d z ie c i

„Puder Dzidzi** 
u trz y m u ją c y  c ia ło  

J d z ie c k a w  z d ro w iu  
i c z y s to ś c i .

Najtańsze źródło zakupu
X  d la  w s z y s tk ic h  je s t  X

I Sp.Sp. „Zgodo” w Toruniu g

R e k la m a 
je s t d ź w ig n ią h a n d lu  

i p rz e m y s łu !

Z a rz ą d E le k tro w n i i G a z o w n i w  T o ru n iu  

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  n a  s k u te k  u c h w a ły  

M a g is t r a tu  z d n ia  3 0  s ty c z n ia rb . c e n a  p rą d u  

i g a z u  p o c z y n a ją c  o d  m ie s ią c a  lu te g o  rb . w y -

n o s ić  b ę d z ie :

D r z e w o o p o to w e .
S z c z a p y , w a łk i, p ie ń k i w  k a ż d e j i lo ś c i 

lo c o s k ła d n ic a m ie js k ą n a n a d b rz e ż u w z g l.  

lo c o r e w iry le ś n e G u to w o i K a m ie n ie c  lu b  

f r a n k o  w a g o n  C z a rn o w o  i Ś m o ln o  d o  o d d a n ia .

K o rz y s tn a  o k a z ja  p o k ry c ia  z a p o tr z e b o w a ń  

n a  ro k  1 0 2 5 . P rz y  o d b io rz e w ię k s z y c h  i lo ś c i  

k o rz y s tn e  w a ru n k i s p rz e d a ż y . —

X

T o ru ń , d n ia  1 0 . lu te g o  1 0 2 5  r .

P rz e k o n a ć s ię  o  te m  m o ż n a  w  n a s tę p u j , s k le p a c h :

T o r u n iu ,  u l . P ro s ta  3  i S o b ie s k ie g o  3 0

C h e łm ż y , u l . T o ru ń s k a  3

K o w a le w ie , u l . B ie ls k a  2 4  

L ise w ie , p o w ia t c h e łm iń s k i  

S ie m o n iu , p o w ia t to ru ń s k i .

Z A R Z Ą D .

w  

w  

r w  

W  

w

S k le p y  z w ie d z ić  m o ż n a b e z  p rz y m u s u  k u p n a !

W  w s z y s tk ic h  w y ż e j w y m ie n io n y c h  s k le p a c h  „ Z g o d y  “  

k u p o w a ć m o g ą  ta k ż e i n ie  c z ło n k o w ie „ Z g o d y * .

Z a  1  K lw g .  p r ą d u  d o o św ie t le n ia 6 5 g r .

» 1 «  » » s i ły . • . 3 5

„  1  n i 3 g a z u. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .3 5 „

D z ie rż a w a a p a ra tó w , l ic z n ik ó w  i o ś w ie t le ­

n ia  s c h o d o w e g o  p o z o s ta ją  b e z  z m ia n y .

C e n y p o w y ż s z e z a l ic z a n e b ę d ą  o d  o s ta t ­

n ie g o  o d c z y ta n ia .

M a g is tr a t .

P a n ie
n a u c z y ć s ię m o g ą  ry s o w a n ia  p iz y k ra w a n ia i  

s z y c ia  w ła s n e j g a rd e ro b y —  ta k ż e w ie c z o ­

r a m i u

M . B a r tz , R ó ż a n n a  5  I I p tr .
(n a ro ż n ik  P ie k a r ) .

Z a m ó w ie n ia n a  
w sz e lk ie d r u k i

p rz y jm u ją  E K S P E D Y C J E  
„ E x p re s s u  P o m o rs k ie g o "  
p rz y P ie k a ra c h  1 4 i ś w . K a ta rz y n y  3

R e d a k to r n a c z e ln y : J a n  Z a g ie r s k i. N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D ru ta m i R o b o tn . W . P a w la k i S k a . w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F ra n c is z e k  K w ia tk o w s k i


